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Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem 1. stycznia 1885 r. rozpoczyna Przegląd 

sądowy i administracyjny d z i e s i ą t y  rok swego 
istnienia. Zapraszamy przeto pp. czytelników do ry­
chłego odnowienia przedpłaty, której warunki podane 
są w nagłówku. Przedpłatę najlepiej przesyłać przeka­
zem pocztowym.

Administracya Przeglądu sąd i adm.

@ g @ f  p r a w

N a p is a ł

P r . p R N E S T  J l L L .

Stosunki ludzkie, t. j. stosunki, w jakich 
osoba zostaje do innych osób i do przedmiotów 
świata zewnętrznego, o ile są przedmiotem prawh 
deł prawa prywatnego w znaczeniu przedmioto- 
wćm, są s t o s u n k a m i  p r a  w n y mi .  O ile prawo 
prywatne wnika w stosunki ludzkie, tworzy się 
w około każdej osoby grupa stosunków prawnych 
do niej się odnoszących , a połączonych z nią 
bądź uprawnieniem, bądź obowiązkiem w ten 
sposób, iż osoba z tych stosunków przedstawia 
się bądź jako uprawniona, bądź jako zobowiązana.

W  pośród stosunków prawnych, w około 
pewnej osoby się grupujących, wyróżniają się 
takie, których przedmioty, ze względu na poży­
tek, jaki przynoszą, przedstawiają wartość, na 
pieniądze ocenić się dającą. O gół stosunków tego 
rodzaju, o ile odnoszą się do pewnśj osoby jako 
uprawnionej albo obow iązanćj, tworzy majątek 
tśjże osoby.

Majątkiem jest więc w tem rozumieniu o g ó ł  
s t o s u n k ó w  m a j ą t k o w y c h  p e w n e j  o s o b y .  
Odnoszenie się stosunków majątkowych do pewnej 
osoby jest istotnem znamieniem pojęcia majątku ; 
abstrakcyjnie bowiem  rzecz wziąwszy, pojęcie
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ogółu  stosunków majątkowych bez odniesienia 
się ich do pewnśj osoby, nie m iałoby doniosłości 
dla zakresu prawa. Na uwagę zasługuje ogół sto­
sunków majątkowych w zakresie prawa tylko 
o tyle, o ile owe stosunki prawne połączone są 
osobą, do której się odnoszą, która jest ich łącz­
nikiem. 1). Pojęcia majątku logicznie od osoby, do 
której należy, odłączyć nie można; ona jest bo­
wiem jedynym  łącznikiem, który sprawuje, że stó- 
sunki najrozmaitsze łączą się w całość pojęciową, 
ona jest jedyną, która i pośród ruchu zmieniają­
cych się stosunków prawnych pt zostaje tą samą 2). 
W  pośród tego ogółu  sto- 'tików majątkowych 
pewnśj osoby, panuje bo'.*n . . ruch niemal usta­
wiczny, tak, iż w a r t o ś ć  p i e n i ę ż n a  (majątko­
wa) t e g o  o g ó ł u  d a  s •; o b l i c z y ć  t y l k o  ze 
w z g l ę d u  na  p e w n ą  d a n ą  c hwi l ę .

Ze względu na stosunki majątkowe, jakie za­
chodzą między osobami, zmianom w majątku 
jednśj osoby odpowiadają zwyczajnie zmiany w ma­
jątkach innych osób o tyle, iż uprawnieniu jednych 
odpowiada zazwyczaj obowiązek innych. To

J) Majątek j a k o  t aki  nie ma tedy egzystencyi przedmio­
towej, nie jest p r z e d m i o t e m  stosunków prawnych, lecz ogó­
łem tychże, i tem właśnie istotnie różni sie od rzeczy ogó- 
łowej, która jest przedmiotem praw majątkowych. Zapoznaje 
to Z e i l l e r  II, str. 28, także B e r g e r  Krit. Beitr. str. 167, 
uważając majątek jako rzecz ogółową.

2) W i n d s e h e i d  I, §. 42, rozróżnia pojęcie naturalne 
majątku i pojęcia prawne ; w pierwszem znaczeniu oznacza jedy­
nie prawa majątkowe, — w drugiem znaczeniu obejmuje także 
obowiązki. Odróżnienie to choć nie co do nazw, to jednak że pod 
względem rzeczy samej przeprowadzone jest powyżej w tekście. 
Ne o. n e r  Priva.tr. rozróżnia majątek w znaczeniu idealnem i 
identyfikuje go w tem znaczeniu ze zdolnością majątkową w prze­
ciwstawieniu do majątku w znaczeniu realnem, który określa 
jako sumę aktywów pewnej osoby. Takie rozróżnienie jest subtel­
nością, która nie ma żadnych następstw praktycznych. Jestto tak 
samo, jak gdyby ktoś chciał rozróżniać idealne i realne prawo 
zastawu, własności i t. p. Przy wszystkich bowiem prawach da­
łaby się rozróżnić zdolność in abstracto od praw posiadanych 
in concreto.



414 PRZEGLĄD SĄDOWY i ADMINISTRACYJNY Nr. 52,

jednakże bez wyjątku ma miejsce jedynie przy 
stosunkach, uzasadniających prawa osobiste, któ­
rym odpowiada obowiązek dodatni, przedstawia­
jący realną wartość w majątku uprawnionego, 
nie zawsze zaś przy prawach rzeczowych, którym 
odpowiada jedynie obowiązek ujemny 3). Nie zawsze 
bowiem zwiększenie się majątku przez nabycie 
praw rzeczowych, powoduje zmniejszenie się. ma­
jątku osoby innej. I tak n. p. nabycie własności 
przez przyrost i przybycie, zawłaszczenie rzeczy 
niczyich nie zmniejsza żadnego majątku, pow ię­
ksza zaś majątek nabj^wającego.

Ze ścisłego połączenia pojęcia majątku 
z osobą pewną wynika, że majątek jako taki ni­
g dy  na innego przeniesiony być nie może. 
Z chwilą bowiem, w którejby to się stało, mają­
tek przestałby być tem, czem był, t. j. majątkiem 
t e j  osoby, a prawa, z których się składa, weszłyby 
w skład innego majątku4). Stąd tćż w ynika, że 
nikt majątków więcej jak jeden mieć nie może, 
choćby zebrał w około swej osoby prawa, któreby 
dotąd by ły  częściami składowemi majątku kilku 
osób, gdyż wszystkie te prawa w chwili przejścia 
na niego, uzyskałyby w osobie jego inny punkt 
środkowy i zlałyby się w inną całość. Stąd w y­
nika ż e  m a j ą t e k  j a k o  c a ł o ś ć  j e s t  n ie- 
p o z b y  w a l n y m .

Prawa wchodzące w skład majątku są naj­
rozmaitsze, wszystkie jednakże łączy spólne zna­
mię, t, j. iż dadzą się ocenić na pieniądze. To ich 
spólne znamię umożliwia złączenie ich nie tylko 
pojęciowe, lecz realne, materyalne. — W szystkie 
stosunki prawne, wchodzące w skład majątku 
osoby, przedstawiają wartość majątkową według 
użytku, jaki przynoszą osobie. Ze względu na to, 
że w skład majątku wchodzą nietylko prawa, 
lecz także i obowiązki, rzeczywista wartość majątku, 
a względnie stosunków prawnjmh, w skład jeg'0 
wchodzących da się ocenić tylko w ten sposób, 
iż, biorąc na uwagę wartość pieniężną tak praw 
jak i obowiązków, prawa w skład majątku w pe- 
wnćj danej chwili wchodzące, przeciwstawimy jako 
czynnik dodatni obowiązkom jako czynnikowi 
biernemu. Jeśli przy tem porównaniu cyfrowo 
przeważy czynnik dodatni, majątek jest c z y n ­
n y m ,  a nadwyżka, jaka stąd się okazuje, stanowi 
m a j ą t e k  c z y s t y .  Jeśli cyfrow o przeważy czyn­
nik bierny, majątek jest b i e r n y m 5).

Złączenie ścisłe stosunków prawnych w skład 
majątku w chodzących, okazuje się w całej pełni 
w tem przeciwstawieniu czynnika dodatniego i 
ujem nego, gdyż nie prawo i obowiązki z jednego

3) Ob. Ti  11 Prawo pry w. §. 69 ust. 4 str. 219.
*) Ob. Z a e h a r i a e  Frane. civ. Becht HI. §. 576 ad 3.
5) Porównanie takie jest ważne ze względu na ogłoszenie 

upadłośc-i, które powinno ustąpić, skoro czynnik bierny majątku 
pewnej osoby przeważy czynnik dodatni (§, 486 ust. karn., §. 63
ust, konk.).

aktu wynikające, ważą się wzajemnie, lecz prawa 
i obowiązki wynikające z rozmaitych, w żadnym 
przedmiotowym związku ze sobą nie zostających, 
a jedynie osobą uprawnionego czy zobowiązanego 
połączonych stosunków.

Z tego zlewania się stosunków praw nych 
w majątku pewnćj osoby wynika też, że nie ucho­
dzi dzielić majątku na części realne tak, aby do 
każdych z tych części pewne konkretne stosunki 
prawne wchodziły, lecz można jedynie mówić
0 nabyciu części idealnych, tj. o częściach w sto­
sunku do całości obliczonych. M a j ą t e k  j a k o  
c a ł o ś ć  j e s t  w i ę c  r e a l n i e  n i e p o d z i e l n y .

Majątek jako całość pomimo zmiany poszcze­
gólnych stosunków prawnych, jako majątek pewnej 
osoby zostaje zawsze ten sam, a tylko w artość 
jego ulega zmianie w miarę fluktuacyi praw i 
obowiązków. M a j ą t e k ,  k t ó r y  w p e w n ć j  
c h w i l i  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k o  c z y n n y ,  
m o ż e  s t a ć  s i ę  b i e r n y m  i o d w r o t n i e ,  p o ­
z o s t a j e  j e d n a k  z a w s z e  t y m  s a m y m  
ma j  ą t k i e m.

Prawu austryackiemu nie obcem jest pojęcie 
majątku jako o§|Ku stósunków majątkowych pe­
wnej osoby  w przeciwstawieniu do poszczególnych 
stósunków prawnych. Jednakże pojęcie majątku 
jako całości aktualną doniosłość w prawie austry- 
ackiem ma tylko w przypadku sukcesyi pod ty­
tułem ogólnym (succesio per universitatem} in uni- 
versum jus, Universalsuecession), którego jedynym  
w prawie austryackióm objawem jest d z i e d z i ­
c z e n i e .  W  przypadku śmierci osoby, w około 
której grupow ały się stosunki majątkowe, gasną 
tylko owe prawa i obowiązki, które bądź z natury 
swej, bądź z mocy przepisu prawa pozytywnego 
do osoby uprawnionego a względnie zobowiązane­
go  są ograniczone (§. 1448 u. c . ) ; w ogólności 
prawa i obowiązki majątkowe pozostają nadal 
mimo odpadnięcia ich podmiotu przez śmierć —
1 tworzą, dopóki dziedzic ich nie obejmie , dawną 
całość (hereditas jacens, spadek nieobjęty §. 547 
u. c. ust. 2). Skoro dziedzic oświadczy, że spadek 
przyjmuje (§. 799 u. c.), wstępuje pod względem 
pozostałego majątku w miejsce zmarłego i uwa­
żany bywa za jednę z tymże osobę (§. 547 u. c. 
ust. 1). Nie majątek więc przechodzi na dziedzica, 
gdyż w takim razie musiałyby się pozostałe 
w majątku zmarłego stósunki prawne zlać w jednę 
całość z majątkiem dziedzica, l e c z  d z i e d z i c  
w c h o d z i  w p o z o s t a ł ą  p o  z m a r ł y m  c a ł o ś ć  
m a j ą t k o w ą 6) o tyle, o ile prawa lub obowiązki 
z natury swej lub z mocjr ustawy nie zgasły 
w skutek śmierci sw ego podmiotu. Na tem też 
polega rozróżnienie, jakie §. 823 u. c. czyni mię­
dzy skargą o dziedzictwo, a skargą wydobywczą, 
W  pierwszej domaga się pow ód wydania dziedzi-

6) Pięknie to przedstawia U i g e r  II, str. 20—23.
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ctwa na tej podstaw ie, iż nie posiadacz majątku 
spadkowego, lecz on (powód) ma prawo wstąpić 
w  miejsce zmarłego ; —  w drugiej bez kwestyo- 
nowania prawa dziedziczenia dowodzi własności 
rzeczy-

W edług  §. 547 u. c. dziedzic wyobraża osobę 
spadkodawcy pod względem majątku po tymże 
pozostałego, i obydwaj w o b e c  o s ó b  t r z e c i c h  
uważani są za jednę osobę. Stąd wynika, że po 
przyjęciu przez dziedzica spadku, tenże w obec 
osób trzecich odpowiada tylko majątkiem spadko­
wym, i że w razie, jeśli majątek spadkowy na za­
spokojenie długów nie wystarcza, ma prawo żądać 
ogłoszenia upadłości do majątku pozastałego (§. 62 
ust. konk. z 25 grudnia 1868 1. 1 dz. u. p. z 1869). 
Ogłoszeniem upadłości nie zostaje dotknięty w ni- 
czem majątek w łasny dziedzica, co jest wybitnym 
dowodem, że obowiązki majątkowe spadkodawcy 
nie przechodzą na dziedzica , obciążają jedynie 
spuściznę, że więc majątek spadkowy w skutek 
objęcia spadku nie zlewa się z majątkiem dziedzi­
ca w jednę całość. Dowodem  dalszym tego jest 
przepis §. 802 u. c., w edług którego pretensye 
dziedzica cio spadkodawcy w skutek objęcia spad ­
ku nie gasną przez zjednoczenie (§. 1445 u. c .) , 
co by nastąpić musiało, gdyby zlanie majątków 
nastąpiło. W prawdzie odrębność majątku spadkoda­
w cy  i dziedzica zachowaną bywa jedynie w przy­
padku, jeśli dziedzic obejmuje spadek warunkowo, 
tj. „z dobrodziejstwem inwentarza", jeśli zaś objął 
bezwarunkowo , odpowiada bez ograniczenia do 
sił spadku, zatem także swoim majątkiem (§. 801 
u. c.). Przepis ten jednakże nie wypowiada zlania 
się majątku spadkowego z majątkiem dziedzica, 
lecz ma tę jedynie doniosłość, że w przypadku 
zaniechania spisania inwentarza, czyni odpowie­
dzialnym dziedzica za długi spadkodawcy, i tym 
sposobem zniewala go bezpośrednio do utrzyma­
nia majątku spadkowego w odrębności, pożądanej 
dla wierzycieli spadkowych 7).

W  części pojęcie majątku jako całości ma 
także znaczenie przy unieważnieniu skutków pra­
wnych niektórych czynności, mianowicie uniewa­
żnianiu darowizny (§§ . 950— 954 u. c.) i czynności 
prawnych tyczących się majątku dłużników nie­
w ypłacalnych (ust. z 16 marca I 884 1. 36 dz. u.p.), 
wreszcie przy ocenieniu, czy zachodzą warunki

’ ) Jeśli wierzyciel zażąda separacyi majątku spadkowego, 
spadkobierca nie odpowiada w żadnym razie swoim majątkiem za 
długi spadku, choćby był przyjął bezwarunkowo (§. 812 u. e.), 
z czego wynika, że odpowiedzialność z majątku dziedzica nie 
jest skutkiem bezwarunkowego przyjęcia spadu u, lecz zaniecha­
nia inwentarza. — Dalszym dowodem odrębności majątku spadko­
wego jest ten, że wszelki przyrost tegoż majątku po śmierci 
zwiększa fundusz zaspokojenia wierzycieli spadkowych, nie zaś 
majątek dziedzica, jak również, że wszelki taki ubytek majątku 
spadkowego zmniejsza ten fundusz. Przeciwko odrębności majątku 
ob. U n g e r Erbr. §. 40 w uw. 2. — Bliższe uzasadnienie twier­
dzenia w tekście bronionego należy do nauki prawa spadkowego.

ogłoszenia upadłości (§§. 63 nast. 194 nast. ust. 
konk. z 25 grudnia 1868 1. 1 dz. u. p. z r. 1869).

Z reguły jednakże wyraz majątek (Vermdgen) 
ma w ustawie cyw. austr., jakoteż i w innych z tą 
ustawą w związku będących przepisach prawnych 
znaczenie strony c z y n n e j  majątku jako całości 
czyli t. zw. aktywów, a zatóm o g ó ł u  p r a w ,  nie 
zaś także obowiązków osoby. Najdobitniejszym 
wyrazem majątku w tem znaczeniu jest §. 353 u. c. 
umieszczony na czele rozdziału o prawie własności, 
który stanowi, że „wszystko, co do kogo należy, 
wszystkie jego zmysłowe i niezmysłowe rzeczy 
zowią się jego własnością" 8). — Do majątku tedy 
należą według ustawy cywilnśj rzeczy zmysłowe 
czyli prawo własności, dalej wszystkie inne prawa 
majątkowe, a więc tak rzeczowe jakoteż osobiste. 
Jeżeli tedy majątek jako całość określiliśmy po- 
wyżój jako og ó ł stosunków prawnych pewnej 
osoby, o ile przedstawiają wartość majątkową, to 
majątek w znaczeniu, w jakiem wyraz ten z reguły 
użyty jest w ustawie, określić możemy jako ogó ł 
praw pewnej osoby, o ile przedstawiają wartość 
majątkową. Tak jedno jak i drugie pojęcie zwią­
zane jest ściśle z pojęciem osoby, która łączy stó- 
sunki prawne, a względnie prawa.

Ustawa cywilna używa wyrazu „majątek11 
( Yermogen) w rozmaitem znaczeniu. Tak n. p. 
w §§ . 30 , 91 , 105, 106, 108, 109, 117 i t. d., 1176,
1177 , 1178, 1180, używa go widocznie w znaczeniu 
tem, w którem wyraża majątek jako całość, nato­
miast w § § . 224, 231, 237 , 239 i t. d., używa go w zna­
czeniu aktywów, mówiąc częstokroć o ruchomym lub 
nieruchomym majątku, w §. 944, 951, w znacze­
niu czystego majątku, t. j. aktywów po potrąceniu 
obowiązków. — Majątek spadkowy nazwany jest 
spuścizną (Naćhlass-, Ver lassem cha ft) lub dziedzictwem 
('Erbschaft). —  W  pat. z 9 sierpnia 1854 1. 208 dz. 
u. p. również mowa o majątku ruchomem w prze­
ciwstawieniu do nieruchomego (§§. 21, 22, 23),
0 opieczętowaniu majątku, jakoto : gotówki, złotych
1 srebrnych narzędzi, kosztowności, skryptów dłu­
żnych, ruchomości i t. d. (§§ . 44, 45 , 50) , - -  o ma­
jątku wolno-dziedzicznym (§§. 26, 109), o majątku

8) U11 g e r  I, str. 278 uw. 6), str. 380 uw. 30. Nie da się 
|żpprzeczyó, że umieszczenie tego §. na czele rozdziału o prawie 
własności w technicznem znaczeniu nie jest właśeiwem; usprawie­
dliwia się jednakże tem, iż autorom ustawy cy*wilnej widocznie 
zależało na uwydatnieniu różnicy, jaka zachodżi między znacze­
niem technicznem własności jako prawa rzeczowego, a znaczeniem 
potocznem, w którem to ostatniem znaczeniu obejmuje wyraz ten 
wszystko to, co do kogo należy (mienie ob. L i n d s  s. v. mają­
tek i mienie, ad 2), — Hab uncl Gut). Podobnie kod. gal. II. §. 73. 
„Alles was Jemandem zugehort, alle seine borperlichen imd un- 
korperliehen Sachen, alle seine Bechte heissen uberhaupt sein 
Eigentkumc . — Inaczej, a więc poprawniej Cod. Ther. (II Cap.
III §. I nast.) traktuje o własności w znaczeniu technicznem 
w dziale o prawach rzeczowych osobno, zaś o majątku (II Cap. 
I, §. I nast.) na wstępie nauki o rzeczach (zmysłowych i nic- 
zmysłowyeh w ogóle).

*
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w przeciwstawieniu do długów  (§. 39) i t. d. P o ­
dobnie też i w ustawie konkursowój wyraz mają­
tek ( Yermógen) użyty jest z reguły w znaczeniu 
aktywów w przeciwstawięwiu do długów (n. p. 
§§. 1, 63) 9). W  jakiem znaczeniu wyraz majątek 
używany jest w ustawach cyw ilnych, jest rzeczą 
interpretacyi każdego przepisu z osobna.

=̂ró,lr:ty3s:a, sądowa.
Postanowienia postęp oto ani a sprostoioawczego zastósoioane być 
winny ta,kie w przypadkach, jeżeli nieruchomość, dla której 
nowy wykaz hypoteczny założono, ju ż przedtem była przedmio­

tem ksiąg gruntowych.

Z powodu zakładania nowych ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Czerniowce, zgłosili Edward i 
Antonina W. swe prawa własności do części raalności 
1. 657 na rzecz Joanny R. zaintabulowanej, dodając, że 
względem przedmiotu zgłoszenia wytoczyli jeszcze w d. 
7 lipca 18821) skargę wydobywczą, nad którą postępowa 
nie dotąd jeszcze nie zostało ukończone.

Uchwalą z 24 listopada 1883 1. 27.097 przyjął 
Sąd krajowy w Czerniowcach wniesione zgłoszenie i za­
rządził adnotacyą zgłoszonego prawa własności z uwagi, 
że spór o przedmiot zgłoszenia należycie został wy­
kazany.

Sąd, wyższy we Lwowie zmienił łuchwałę tę orze­
czeniem z 12 lutego 1884 1. 726, odrzucił zgłoszenie 
i polecił wykreślenie adnotacyi. Albowiem stan hypo­
teczny realności 1. 657 przeniesiony został bez zmiany 
i bez dochodzenia praw własności z wszelkimi dotych­
czasowymi wpisami z dawniejszej dla miasta Czernio- 
wiee istniejącej księgi gruntowej do nowego wykazu 
Nr. 2092 uzupełnionej nowej księgi gruntowej (§§. 20 
i 36 ustawy kraj. z 8 marca 1873 nr. 23 dz. ust. kr. 
dla Bukowiny), a stosunki własności co do tej realności 
przez proste przeniesienie ich w niczem nie zostały za­
chwiane, Z uwagi, że w danym razie nie rozchodzi 
się o zestawienie połączonych w wykazie Nr. 2092 
w jedno ciało hypoteczne nieruchomości, lecz tylko
0 przeniesione na ten wykaz prawa własności, których 
jednak zmiana dawniejszej księgi gruntowej bynajmniej 
nie dotyka, przeto co do tych praw — jakto już z § 1 lit. a)
1 § 22 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. wynika — 
postępowanie sprostowawcze żadnego nie ma zastosowa­
nia , a więc wpisy, dążące do zmiany praw własno­
ści dozwolone być mogą tylko w myśl przepisów ogól­
nej ustawy hypotecznej. Stąd wynika, że Edward i 
Antonina K. z powołaniem się na pozew z 7 lipca 1883 
tylko hypotecznej adnotacyi sporu po myśli §. 61 ust. 
hyp. żądaćby mogli, a gdy podanie takie w rzeczywi­
stości wnieśli, jednak na mocy zatwierdzonej w II in- 
staneyi uchwały z 15 lipca 1882 oddaleni zostali, przeto 
stosownie do powyższych wywodów zgłoszenie ze skut­

9) Podobnie rozmaite znaczenia jak wyraz majątek, ma 
także używany w austr. prawie w yra® m a sa  (Vesmógens-, 
Nachlass-, Concurs-Masse].),,.-

kami prawnymi §§. 8— 11 ustawy z 25 lipca 1871 r. 
Nr. 96 dz. u. p. zanotowanem być nie może, zaczem 
też wykreślenie uwidocznionej adnotacyi zarządzić na­
leżało.

Trybunał najwyższy zatwierdził jednak uchwałę 
pierwszego Sądu, utrzymując uwidocznioną adnotacyą 
w prawnej mocy. Albowiem w danym razie założoną 
być ma nowa księga gruntowa dla gminy katastralnej 
Czerniowce, przeto żadnej wątpliwości ulegać nie może, 
że tu zastósowanem być powinno postępowanie sprosto­
wawcze po myśli §. 1 lit. a) ustawy z 25 lipca 1871 
nr. 96 dz. u. p., któreto postępowanie istotnie już wpro­
wadzone zostało. Gdy w obecnym przypadku rozchodzi się
0 nieruchomość, która była niegdyś dobrem publicznem, 
więc §, 20 cyt. ust. nie ma zastosowania, również i po­
stanowienia §§. 22, 24 i 36 ustawy krajowej żadnego 
nie mają wpływu, gdyż postanowienia te względem 
takich nieruchomości, ki,óre — iak w niniejszym przy­
padku — już poprzednio zapisane były w publicznej 
księdze gruntowój, normują tylko odmienny sposób pd- 
stępowania przy dochodzeniu piaw własności i przy 
tworzeniu nowych wykazów hypotecznych, wszelako do­
puszczalności postępowania sprostowawfczego bynajmniej 
nie wykluczają. Bez wszelkiego znaczenia jest w końcu
1 okoliczność, iż rekurenci oddaleni zostali z żądanie m 
adnotacyi pozwu podczas istnienia dawnej księgi grun­
towej, zwłaszcza że żądanie to zawisłem było wówczas 
od wymogów, które obecnie przy zupełnie zmienionym 
stanie rzeczy są zbędne. Zarządzenie I. instancyi jest 
więc w §. 8 ustawy państwowej zupełnie usprawiedliwio- 
nem i z tego powodu utrzymane zostało.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
27 sierpnia 1884 1. 7011). Sir.

Orzeczenia c, k. Trybunału kasacyjnego.

Nr. 669.
Jeśli postępowanie karne przeprowadzone było przed Sądem po­
wiatowym, zażalenie co do kosztów rozstrzygać ma Trybunał 

I . instancyi.

(Orz. z 16 października 1884 1. 5829).

C. k. morawsko • szląski Sąd krajowy wyższy 
w Bernie orzekł w sprawie przeciw Maryi Samek 
o obrazę czci, że uwolniona przez Sąd powiatowy oska­
rżona z pretensyą swoją o przyznanie kosztów inter- 
wencyi i zastępstwa w kwocie 4 zł. na drogę prawa 
odesłaną być ma.

W skutek zażalenia nieważności dla ochrony 
ustawy, wniesionego przez c. k. generalną Prokuratoryą, 
Trybunał kasacyjny orzekł, że tern orzeczeniem naru­
szoną została ustawa, mianowicie przepisy §§. 13 ust. 
2 i 481 pr. k.

P o w o d y .  §. 392 pr. k. orzeka wprawdzie, że 
w tych przypadkach, w których zażalenie co do 
kosztów i tak nie może być połączone ze środkiem 
prawnym przeciw wyrokom dopuszczalnym, każdemu, 
ktokolwiek czuje się pokrzywdzonym jakiem orzecze­
niem lub zarządzeniem sądowem, wolno wnieść za­
żalenie do Sądu II instancyi. Nie można jednak pomi­
nąć, że 26. rozdz. proc. kar. urządza postępowanie
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w przypadkach przekroczeń i że § .  4 4 7  w tym  w zglę­
dzie orzeka, że postępowanie w sprawach przydzielo­
n ych  Sądom powiatowym  do śledztw a i ukarania, regu­
luje się przedewszystkiem  w edług przepisów tego roz­
działu, że jednak w przypadkach , w  tych przepisach  
szczegółow o n ieprzew idzian ych , zastósować należy po­
stanow ienia wydane dla postępowania w sprawach o 
zbrodnie i występki.

Otóż § . 4 8 1  tego rozdziału zawiera szczególne po­
stanow ienie, że przeciw orzeczeniom  sędziów powiato­
w y ch , o ile odwołaniu nie podlegają, interesowanym  
słu ży środek prawny zażalenia do T rybunału I inst. —  
Przepis § .  4 8 1  pr. k. je s t więc szczególn em , od prze­
pisu § . 3 9 2  pr. k. odm iennem  postanow ieniem , a więc 
w  danym  razie nie Trybunał apelacyjny, lecz Trybunał 
I  inst. był kom petentnym .

K e c e u z y a .
Bierszadskij S. A. Litowskije Jewrei. Istorija ich ju rid i• 

cseskago i obszczestwiennago położenia w Litwie od W i- 
towta do Lublinskoj unii. 1388—1569 g. (Żydzi litewscy. 
Historya ich prawnego i społecznego stanu w Litwie 
od Witolda do unii lubelskiej. 1388—156,-) r.) Petersburg 
1883, 8-ka, str. V II  i 431.

(D okończenie).

N a jo g ó ln ie jsz e g o  zn aczen ia  i u a jb ard zie j za jm u jącym  
je s t  ro zd zia ł Y .  p. n . : Wick X V I . Władza panującego 
i litewskie społeczeństwo, ob ejm u ją cy  r y s  h istoryt p ra w a  
i p a ń s tw a  litew sk ieg o  w  X V I . w . R o z d z ia ł ten stan ow i 
w p raw d zie  pew ne zbo ezen ie  od ś c is łe g o  za łożen ia  d z ie ła , 
le c z  au tor u sp r a w ie d liw ia  to zboczen ie  w yja śn ien iem , iż 
dopiero na tem  tle  odbije się  ja sn o  p ra w n o-sp ółeezn e  s ta ­
now isk o Żydów '. M y  z n aszej strony m ożem y dać autorow i 
z a  to zu p ełn e  ab solu tory u m , gd y ż p o d a ł nam  tu w p raw d zie  
n ie  sk oń czon y o b r a z , ale w  każdym  ra zie  szk ic  nader  
trafu y o w yrazistych  k o n tu r a c h , który  ty lko  w ykoń ozyó  
n a le ż y . Do skoń czon ego obrazu z a b ra k ło  n a  razie m ate -  
ry a ló w  i p rzygotow an ia  m onograficznego. "W  k a żd y m  
jed n a k  razie od obeego u czo n eg o  w y sze d ł popęd do tego  
rodzaju zan iedban ych  przez naszych  p raw n ików  stu d y ów , 
do n as należy m y śl tę p odjąć , rozw inąć i ob raz w yk oń ­
czy ć , aby nas znow u obcy w  naszych  w ła sn y ch  sp ra w a ch  
p iln o śc ią  nie p rześcign ęli. T y m c z a se m  zaś w róćm y do 
osnow y leżącego przed nam i d zie ła .

G łó w n y m  przedm iotem  b o g a ctw a  W .  k sią żą t lite w ­
sk ich  —  m ów i au tor —  i podstaw y ieh  m on arszego zn a ­
czen ia , b y ła  w ła sn o ść  ziem sk a , a w ięk sza  część  dochodów  
w ie lk o -k a ią żę c e g o  skarbu  s k ła d a ła  się z p ło d ów  przyrody. 
R oztrw on ion e  przez A lek sa n d ra  i je g o  poprzedników  
o b sza ry , w róciły  za  Z y g m u n ta  d ro gą  k cn fisk at po buncie  
G liń sk ie g o , a n a w et p ow ięk szy ły  się  d ro gą  spadków  po 
różnych  u d zieln ych  k sią żęta ch , ja k  K o b r z y ń s k im , P iń sk im  
i t . d . W  obec b rak n  ato li w szelk ich  w tym  kierunku  
źró d e ł, trn dno nam  pod ać w cy fra c h  r o z le g ło ść  dóbr
w ie k o -k s ią ż ę cy ch . __

O prócz ty c h  bezpośrednich  dób r p osiad ali W .  k sią ­
żęta  w  za sad zie  praw o do ca łe g o  t<rytoryu m  VV. księstw a  
lite w sk ie g o , chociaż już za  czasów  Ś w id r y g ie łły , K a z im ie ­
rza  J a g ie llo ń c z y k a  i A le k sa n d ra  zn ajd u jem y różnicę m ię­
d zy  dob ram i w  czaso w em  tylko p osiadan iu  będ ącem i, 
u dzielau em i drogą osobn ych  n a d ań  na w y s łu g i, albo tćż  
za staw io n em i za  pew ne sn m y pieniężne. R ó ż n ic a  m iędzy  
ojcow iznam i a n a d an ia m i p o leg a ła  w tć m , iż p osiad an ie  
tych  ostatn ich  za w is ło  od zatw ierd zen ia  k ażd ego  k sięcia , 
i k sią żę  m ó g ł je  też  w e d łu g  u podobania o d eb ra ć. Co  
do ciężarów  i  pow inności ża d n a  fa k ty c z n a  nie za e n o d z iła  
ró żn ica .

D op iero  z p rzyw ileju  h o ro d e lsk ieg o  z  r. 1 4 1 3 ,  n a ­
dan ego przez W ła d y s ła w a  J a g i e ł łę  i W ito ld a , n a by w a  
sz la c h ta  k a to lick a  pew n e u p ra w n ie n ia . P ra w a  te ob w aro - 
w u je , p o w ięk sza  i pom n aża , c ię ż a ry  i dan in y zn o si, c h ło ­
pów  pod są d o w n ictw o  pan ów  poddaje i szlach tę  lite w sk ą  
z p olsk ą  rów na przyw iló j z iem sk i K a z im ie r z a  J a g ie llo ń ­
czyk a z r . 1 4 5 7 ,  ja k k o lw ie k  zn ów  Sudebnyk tego ż W .  
k sięc ia  z r. 1 4 6 8  za w iera  pew n e o g ra n ic zen ia . P rz y w ilś j  
ziem sk i A le k sa n d ra  z r . 1 4 9 2  id zie  je sz c z e  dalej, n a d ając  
„ p r a ła to m , k siążętom  św iec k im  i d n eh o w n ym , p an om , 
szlachi-.ie i g io d o m  W . k s ię stw a  litew sk ieg o  w sze lk ie  p ra w a  
p rzy słu g u ją ce  p olsk im  p ra ła to m , k siążętom , p an om , s z la ­
ch cie  i g r o d o m " , oraz ro zszerza jąc  w p ły w  m a g n a tó w  za  
p ośred n ictw em  R a d y , b ez k tórśj w y s łu c h a n ia  W .  książę  
nic w ażn ie jszeg o  nie m ó g ł p rzed sięw ziąć , a n iek ied y  n a ­
w et je j u c h w a ła m i b y ł zw ią za n y m .

T e  ogran iczen ia  praw  W .  k sięc ia  nie p r z e sz ły  atoli 
w  prak tyk ę, a lbow iem  nie ty lko  król Z y g m u n t, a le  n a w e t  
A lek sa n d er w yk on yw ają  w iele  za strzeżo n y ch  c zy n n o śe i, nie 
o g ląd ając  się na R a d ę  i b ez jć j u d z ia łu . W  cza sa ch  p a ­
n ow an ia  Z y g m n n ta , u s iło w a n ia  m a gn a tów  litew sk ic h  z a ­
m ien ien ia  W . k sięstw a  lite w sk ie g o  w a ry sto k ra ty czn ą  
rzeezp o sp o litę , a W . k sięc ia  w p rezy d en ta  R a d y , nie 
urzeczyw istn iły  się je s z c z e , ja k k o lw iek  R a d a  u z y sk a ła  d la  
sw ych  czło n k ów  praw o n ie u su w a ln o śc i, c h y b a  w  ra zie  
sk azan ia  w yrokiem  są d o w y m , a  ju ż  za  K a z im ie r z a  ro zsze ­
r z y ła  naw et sw ój za k res  d z ia ła n ia , prow adząc rządy  
w  nieobecności ~W. księcia  i k ró la , obecn ie  w  je d n e j  
osobie.

D w a  razy do rokn z b ie r a ły  się  na za m k u  w ileń sk im  
plenarne zg rom ad zen ia  R a d y  ce lem  za ła tw ien ia  sp ra w . T a ­
kie zeb ra n ia  z w a ły  się „ s e jm a m i " . Z a w sze  jednak z po­
czątkiem  w . X V I . u w ażać  m ożn a  za  prerogatyw y W .  k się ­
c i a : rozdaw nictw o godn ości i u rzęd ó w , „ c z e ło b it ie "  t . j . 
praw o do podarków  za  nadanie, praw o re g a łó w , sąd o w n i­
ctw o i praw o pob ieran ia  o p ła t i g rzy w ie n  s ą d o w y c h , n ie ­
odpow iedzialne ro zp orząd zen ia  d o c h o d a m i, naczeln e d o ­
w ództw o całćj siły  zbrojnej. W ła d z ę  u sta w o d a w cz ą  ograni 
czat n d zia ł R a d y , w szela k o fak tyczn ie  nie zb y t d a lek o .

P o n iżśj pan ów  R a d y  ro zp ad a się  w oln a Indność W . 
księstw a r.a liczn e k la sy , które atoli nie s ą  jeszcze śc iś le  
od sieb ie  od g ran iczon e, i przejście  z jed n ej k la sy  do d ru ­
giej nie je s t  ntru dn ion e. R o z lic zn e  za tru d n ien ia  za w o d ow e  
nie są  w y łą cz n o śc ią  ża d n eg o  sta n u . D op iero  w  X V I .  w . 
rzem iosło  rycersk ie  sta je  s ię  w y łą cz n o śc ią  sz la c h ty .

Z ie m ia n ie  d zielą  się na k n iaziów , pan ów  i sz la c h tę  
czyli b o ja ró w . K n ia z io w ie  b y li po n a jw ięk szej części p o ­
chodzenia ru sk iego  od u d zie ln y ch  n ieg d y ś k s ią ż ą t ru s­
k ic h , p an am i zw a li się  czło n k ow ie R a d y , sz la ch tę  s ta ­
n o w iła  reszta  ziem ian  obow ią za n ych  do s łn ż b y  w ojen n ój.

P o d  w zg lęd em  ad m in istra cy jn ym  d zie liła  się  L itw a  
na w ojew ód ztw a , pow ia ty , d zierża w y , k lu cze  i ty w u ń stw a , 
n a ezcle  których  stali w ojew odow ie, sta ro sto w ie , d zie ­
rż a w cy , k lucznicy i tyw n n i, nie zo sta ją cy  w zględ em  sieb ie  
w  żadnej h ierarchicznej z a w is ło śc i. Z n a czen ie  ty w n n ó w , 
liczn y ch  za  cza só w  W it o łd a  do K a z im ie r z a , do p ierw szych  
dosto jn ik ów  p a ń stw a , sch o d zi w X V I . w . b ard zo n isk o , 
gd yż o zn a cza  teraz rząd ców  m n iejszych  dóbr w ielk o ­
k sią żęc y c h  z og ra n iczo n ą  w ła d z ą  są d o w n iczą . D o ch o d y  
w szystk ich  rzeczonych  urzędników  b y ły  bardzo zn aczn e, 
p olegająee na różnych d an inach .

E p o k ę  pod w zględ em  polityczn ego i sp ółeczn ego  
n strojn  L itw y  sta n o w i p an ow anie Z y g m u n ta  A n g u s ta , który  
za  cel ży cia  p o ło ż y ł sob ie  zam ienienie p e rso n a ln śj unii 
litew sk o -p o lsk ie j w tak ą ż u n ią  rea ln a . T r a fił w  tej m ierze  
na opór m a g n a tó w , a to go  sk ło n iło  d o  oparcia  s ię  na  
n a innym  ży w io le , n a  sz la ch cie . Od se jm u  b rzesk ieg o  
w  r. 1 5 4 4  biorą  ju ż  w  sejm ach  u d zia ł p rz e d sta w ic ie le  
szla c h ty , ja k k o lw ie k  a ż  do unii lu b e lsk iś j se jm y  te  p o z b a -
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w ion ę in ic ja ty w y , n o siły  c h a ra k te r  se jm ó w  p ostu tacyjn ych . 
le a d e r  w ażn e p ra w o n a b y ła  sz la c h ta  na  sejm ie w r . 1 5 6 4 ,  
bo praw o w y b iera n ia  so b ie  sęd zió w , p rzez co w y zw o liła  
się  z pod sąd o w n ictw a w ojew odów , sta ro stó w  i in n ych  
u rzęd n ik ów . N iem n ie) też  w ażn e p ra w o o d b y w a n ia  s e jm i­
ków  p o w ia tow ych  n a b y ła  sz la c h ta  w  n a stęp n y m  r. 1 8 6 5  
na sejm ie w W iln ie .

W s z y s t k ie  te p ra w a za tw ie rd z ił s ta tn t litew sk i  
w  roku 1 5 6 6 .

W  r. 1 5 6 4  Z y g m u n t A u g n s t , celem  u rz e c zy w istn ie ­
n ia  sw ćj id e i , o d stą p ił sw e  p ra w a d ziedziczn e do W .  
k się s tw a  lite w sk ie g o  K ró lestw u  p o ls k ie m u , a b y  u sn n ąć  
w szelk ie  za p ory  u n ii, a  n a stę p n ie  d la  te jże  sam ej idei 
p rz e p ro w a d z ił m a rtw ą  doty ch czas literę  p ra w a zu p e łn e g o  
zrów n an ia  L itw y  z P o lsk ą  pod w zg lęd em  p ań stw o w eg o  
u stro ju .

Z a  to s z la c h ta  lite w sk a  na sejm ach  zw o ły w a n y ch  aż  
do r . 1 5 6 9  d o w io d ła  ze sw e j strony li ty lk o  grn b eg o  
e g o iz m u , d ążąc  w sze lk iem i s iła m i do zd jęcia  z sieb ie  
w szelk ich  c iężarów , nie b a c zą c  bynajm n iej n a  p r z y s z ło ś ć .

T a k  ograb iony na se jm ie  lu b e lsk im  ze w szystk ich  
sw y c h  praw  Z y g m n n t A u g u s t  z a sn ą ł w krótce snem  w ie ­
c zn y m , ale je sz cz e  z ło ż a  śm ierc i szle  p rzek leń stw o  k a ­
żd em u , ktoby się  p o w a ż y ł ta rg n ą ć  ua u n ią . T a k  z łą c zo n e , 
P o ls k a  i L itw a , p rz e trw a ły  je sz c z e  d w a w ie k i.

W  V I .  n a job szern ie jszym , bo c zw a rtą  n iem al część  
c a łe g o  d zie ła  z a jm u ją c y m , rozdziale p. n . : Wiele X V I.
Prawne i społeczne stanowisko Żydów na Litwie od 
Zygmuntoj I  do unii lubelskiej, pow raca autor znow u  
do śc is łe g o  tem atu . P rz e d e w sz y stk ie m  poczytu je  za  rzecz  
w ielk ie j w a g i zesta w ien ie  sta ty sty c zn eg o  obrazu  licz b y  i 
ro zsied lan ia  lu d n ości ży d ow sk ie j n a  L itw ie . W y k a z u je  m y ł-  
n ość  p og ląd ó w  sw y c h  pop rzed n ik ów  w  tej m ierze i b e z ­
p o d sta w n o ść  m otyw ów , na których  sw e  p og ląd y  o p ie ia li. 
N a  p od sta w ie  za ch ow an y ch  d okn m entów  m ożna tylko  
ty le  sk o n sta to w a ć , że w X I V .  w . is tn ia ły  ju ż  g m in y  ż y ­
dow sk ie  na L itw ie , że najdaw n iejsze  g m in y  zn a jd o w a ły  się 
w  zachodniej stronie L itw y , że w ciąg u  X V .  i X V I .  w . 
m nożą się  g m in y  ży d ow sk ie  coraz bardziej i to na L itw ie  
w k ierunku p ó łn o c n o -za c h o d n im , a n a  W o ły n iu  zaś w k ie -  
rnn ku p ółn ocn o- i p o łn d n io w o -w sch o d n im . N a  podstaw ie  
re w iz y i dóbr w ie lk o -k sią żęcy ch  i in n ych  d ok n m en tó w , m o ­
żn a zaczerpn ąć w iadom ość o lic z b ie  ln d n ości żydow skiej 
w  p ojed yń czy ch  g m in a c h , o g ó ł za ś lu d n ości ży d ow sk ie j 
obojśj p łc i w oa łej L itw ie , ob licza  au tor w  r. 1 5 6 6  na 8  
do 1 0  ty sięcy  d n sz . W s z y s tk ie  te h yp otezy  poparte są  
c a ły m 1 szereg a m i n a jd rob n iejszy ch  szc z e g ó łó w  i d at, z a ­
c ze rp n ię ty c h  z p o w ołan vch  bądź w te k śc ie , bądź w  no­
ta c h  źród eł.

N a stę p n ie  przedstaw ia autor sp o łec z n ą  o rg a n iza cy ą  
g m in  ży d ow sk ich  na p od staw ie zakon u , ta łm n d u  i na tle  
sto su n k ó w  szczeg ó ln y ch  na L itw ie . W y ja ś n ia  p raw d ziw e  
sta n o w isk o  M e ch la  E z efo w ic z a  z B r ze śc ia , n w ażan ego do­
ty c h c z a s  za g ło w ę  w szy stk ic h  Ż y d ó w  litew sk ic h  i ich  
p raw n ego n a czeln ik a , k tóra  to in sty tu c y a  fa k ty c zn ie  n igd y  
nie is tn ia ła , a zn aczenie M e c h la  z B rześc ia  p o le g a ło  ra ­
czej n a  je g o  oso bistych  w p ły w a c h  i b o g a ctw ie , które mu 
w  koń cu w yjed n a ły  k lejn ot sz la c h e c k i h erbu  L e liw a . H i-  
storya  M e ch la  z B r z e ś c ia  szc z e g ó ło w o  na p odstaw ie źró­
d e ł o p o w ied zian a  i pro stu jąca  m y ln e  doty ch czas na tę 
o so b istość  z a p a tr y w a n ia , p ow tarzan e po najw iększój 
c zę śc i za  C z a c k im , iz n c a  w iele  ś w ia t ła  na ów czesn ą  epokę  
i stan ow isk o  Ż ydów  w  sp o łec ze ń stw ie  litew sk iem .

D a lć j p row adzi au tor rzecz o ra bin ach , o ich  u d ziale  
w  ży d o w sk ic h  są d a ch  d u ch ow n y ch , o stósu n k u  żyd ow sk ich  
są d ó w  dnch ow n ych  do sąd u  „ży d o w sk ic h  s ę d z ió w ", o stó ­
su n k u  Ż y d ó w  do sw y eh  są d ó w , tudzież o gm inie ży d o w sk ie j  
ja k o  jed n o stce  podatkow ej.

D r u g i u stęp  teg o  ro zd z ia łu  tra k tn je  o p raw n óm  p o -  
ło że n in  Ż ydów  lite w sk ic h , którego p od staw ę z początkiem  
X V I .  w . s t a n o w ią : przyw ilćj W ito łd a  z r . 1 3 8 8  i p rz y - 
w ilój A le k s a n d r a  J a g ie llo ń c z y k a  z ro k u  1 5 0 3 .  O b a  te  
p rzyw ile je  za tw ie rd z ił Z y g m u n t S t a r y : p ierw szy  w  r . 1 5 0 6 ,  
d rn gi w  r. 1 5 1 4 .

Z a zn a c zy ć  ato li należy w ażn ą  ró żn icę  m ięd zy  zn a cze ­
niem  p rz y w ile jó w  ży d ow sk ich  w zach odniój E u r o p ie  a  n>  
L itw ie  pod w zględ em  ic h  za sto so w a n ia  i w yk on yw an ia  
w  p ra k ty c e . N a  zach odzie  w yd aw an o p rzyw ile je , w k tó­
ry ch  za strzeżo n e  Ż y d o m  u p raw n ien ia  za le ż a ły  od z a ło ż e ­
nia w ięk szej lub  m n iejszej sn m y p ien iężn ćj, nie tro szczo n o  
się  atoli o ic h  ochronę i w y k o n a n ie ; inaczćj zaś b y ło  n a  
L itw ie  i to nie ty lko  do r . 1 5 6 9 ,  ale przez c a ły  c za s  
istn ien ia  p o lsk o -lite w sk ie g o  p a ń stw a , g d z ie  ob roń eam i Ż y ­
dów  b yli n a jp ierw  pan u jący , a od drn giej p o ło w y  X V I .  w . 
sz la c h ta .

P rz y w ile je  Ż y d ó w  litew sk ich  nie b y ły  tylko czczym i 
p erg a m in o w y m i zw ojam i z  ró żn o b a rw n ym i szn u rk a m i i 
p ieczęciam i, one m ia ły  p ra k ty czn e  zn aczen ie  w obeo  
w ła d z  i s ą d ó w , a za tra c ić  p rzyw ilej zn a c zy ło  u tra cić  
p raw o, a lbow iem  w  obec sąd ó w  kopie nie m ia ły  ża d n eg o  
zn aczen ia .

P otw ierd zen ia  p ow yższy ch  p rzy w ile jó w  w X V I .  w . są  
albo p o w szech n e  dla w szy stk ic h  Ż y d ó w  lite w sk ic h  i 
w  caiej osn ow ie , a lbo  częścio w o d la  n iektórych  tylko g m in  
lu b  co do n iek tórych  tylko p u ik tó w . N a jw a żn ie jsze  ta k ie  
p ow szech n e p otw ierd zen ie  poch o d zi z r. 1 5 2 9 ,  p oezem  n a  
sk a rg i Ż y d ó w  n a stą p iły  za tw ierd zen ia  z 5  w rze śn ia  1 5 3 8  
i  z 8  m aja  1 5 3 4 ,  w e d łu g  których  król p rzy k a zu je  w s z y ­
stk im  sęd ziom , iż  Ż y d z i m ają  być są d zen i po „ s w y c h  
starod aw n y ch  p r a w a c h " , oraz że sta tu t (z  r . 1 5 2 9 )  praw  
tych  w  n iczem  nie n a ra sz a . O d w ydan ia  p ie r w sz e g o  s ta ­
tu tu  atoli Ż y d zi za czyn a ją  się m ało  tro szczy ć o p o tw ie r ­
dzanie daw n ych  przyw ile jów , a n a tom iast w idocznem  je s t  
m iędzy niini u siło w a n ie  u sta len ia  z a s a d y , że  Ż y d z i  m a ją  
b yć  sąd zen i zieinskiem  p ra w em , co też im  się zu p e łn ie  
u daje . D o w o d em  te g o , n iep rzy jaźn ią  zresztą  p rzeciw  Ż y ­
dom  to h n ą c y , trzeci sta tu t z r. 1 5 G 6 , który p rzecież s ta ­
n ow i w yn agrod zen ie  za  g ło w ę , ra n y i t , p. co do Ż yd ó w  
rów n e ze sz la c h tą , i uznaje  co do nieb praw o ziem sk ie  za 
ob ow ią zu jące .

N a to m ia st  u siłu ją  Ż y d z i  u w o ln ić  się teraz od dan in  
i pow in n ości, c ią żą c y c h  na nich m ocą p rzyw ile ju  A le k s a n ­
dra i p óźn iejszych , bądź łą c z n ie  ze s p ó ło b y w a ta la m i c h rz e - 
śc ia ń sk im i, bądź tć ż  w y łą czn ie  n a  Ż y d a c h , do których  to  

J ostatn ich  c iężarów  n a le ż ą : t,. zw . ,,se re b sz c z y z n a “  i , , p od atek  
i zw y k ły  czerw on e z ło te 41. U d a je  Im się zaś o siągn ąć  zw o l­

nienie od tych  n a d z w y c z a jn y c h , ja k o te ż  od n iek tóry ch  
zw yczajn y ch  ciężarów  i pow in ności pojedyńczym i g r o d a m i, 
b ąd ź razem  z ln dn ością  c h rz e ścia ń sb ą , bądź też w y łą c z n ie  
tylko dla s ieb ie .

P rzech o d zą c  w u stęp ie  trzecim  do sk reślen ia  o h a - 
ra k teru  lu d n ości żydow skiej na L itw ie , u p rzed za  nas a u to r, 
iż m u sząc się  w tej m ierze dla brakn w sze lk ich  in n ych  
dan ych  oprzeć li ty lko  na sa m y c h  a k ta c h , p rz e d ­
sta w i nam  obraz n ied ok ład n y  i nieco m a rtw y , a lbo w iem  
przed k się g a m i ak tow em i p o ja w iła  się  n iezn aczn a ty lk o  
część  lu d n ości ż.ydow skiój, a nadto ak ta  ju ż  ze  sw ej n a -  
tnry m ogą  d otyk ać n ie liczn ych  tylko  stro n  ży d o w sk ic h  
stó sn n k ó w  i ży d ow sk iego  ży cia . A u to r  u m ie jed n a k  n a d ­
sp od ziew an ie  k o rzy sta ć  z tego m artw ego  m a te ry a łu  i s ta ­
w ia  przed n asze o c zy  dość ży w y o b ra z  to w a rzy sk ieg o  i 
ekon om iczn ego ży cia  Ż y d ó w  w X V I .  w ., sięg ając  w m iarę  
ź r ó d e ł i w d aw n iejsze  cza sy .

J a k  c a łe  p ań stw o litew sk ie  b y ło  litew sk iem  w ła ś c i ­
w ie tylko z im ien ia , a  je g o  ję z y k , o b yczaje  i praw o b y ły  
ru sk im i, tak  i ję z y k ie m , którym  ó w cześn i Ż y d z i  m ów ili, 
b y ł ję z y k  rn sk i. D o w o d em  tego d ok n m en ta , przez Ż yd ó w
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bez żadnego pośrednictwa sporządzane w .języku ruskim, 
dowodem tego prośby Żydów do Stefana Batorego wno­
szone, aby kazał ich przywileje z łacińskiego na ruskie 
przetłumaczyć, dowodem tego wreszcie ruskie nazwy ro­
dowe u Żydów , spotykane już od XV. w., jak np. Zubec, 
Riabczyk, Homotływy, K isło, Syrota, Broda, Browa, Bo- 
rodawka i liczne inne.

Jakkolwiek argumenta te są prawdziwe, to jednak 
dowodzą tylko tyle, że język ruski był Żydom  litewskim 
powszechnie znanym i przez nich w życiu publieznem 
używanym, uie zdoła jednak autor tymi argumentami prze­
konać, aby „abrusienie" Żydów  litewskich w XVI. w. 
tak daleko postąpiło, iżby język ruski był przez Żydów 
także w domu, w rodzinie używanym.

Co do stosunku Żydów do ludności ehrześciańskiej 
można skonstatować, iż do połowy XVI. w. nie było żadnej 
między Żydami a Chrześeiauami zawiści. Za czasów Zy­
gmunta Starego Żydzi razem z Ciirześcianami prowadzą 
handel, piją i jedzą, weselą się, a nawet i biją. Ani śladu 
religijnej iub narodowej uieprzyjażni. Słowu Ż y d  nigdzie 
nie towarzyszy żaden pogardliwy epitet, jak to np. w P ol­
sce już w XV. w. dodawano zwyczajnie przymiotnik p e r -  
fidus. Jak w ogóle ludność żydowska na Litwie do po­
łow y X \ I. w. jest wcale nieliczną, tak też icli ekonomi­
czne stosunki nie przybrały zbyt wielkich rozmiarów. 
W prawdzie podziwem nas napełnia taki „sławny pan 
Abraham Szm ulowicz“ , któremu ks. Sanguszko-Koszycki 
wydzierżawia swój rodowy majątek, a ks. Aleksander 
P roóski gród i zamek Lokacz wraz ze wszystkiemi wsiami 
i prawem nieodwołalnego (bez apelacji) sądu a nawet 
prawem karania śmiercią, atoli poniżej takich bogaczów 
stoją grom ady biedaków, niczem zresztą nie różniących 
się od reszty ludności. Zachowane też akta dotyczą po 
największej części tylko bogaczów, akta bowiem biedaków 
m ogły się chronić co najwięcej po księgach grodzkich 
mało dochowanych, gdyż niektóre tylko księgi zamkowego 
sądu wileńskiego przeszły do metryki litewskiej, a właśnie 
w W ilnie Żydzi nie stanowili gminy aż do r. 1593.

Z dochowanych atoli aktów, a mianowicie zamkowych 
ksiąg grodzeńskieh, przekonujemy się o powszechnej b ie­
dzie między pospólstwem żydowsfeiem; obrót ich handlowy 
i kredytowy odoywa się rublam i, a rzadko dziesiątkami 
ru b li; znajdujemy też Żydów  w służbie u dworzan kró­
lewskich, urzędników, księży, a nawet mieszczan. O nie­
wielkiej zamożności Żydów świadczą liczne egzekucje na 
osobę dłużników przeciw Żydom  prowadzone; prawo litew­
skie bowiem wydawało wierzycielowi dłużnika z głową, 
czego liczne przykłady znajdujemy.

Wzajemne stosunki Żydów  między sobą w pierwszej 
połowie XVI. nj0 przybierają jeszcze charakteru
oddzieino-narodowago, uie rozpowszechniła się jeszcze 
idea o jedności wszystkich Żydów , jako nagroda wybra­
nego przez Boga. Dla tego tóż nie spostrzegamy żadnej 
różnicy miedzy między stósunkami Żydów  ze sobą, a stó- 
snnkami ich z osobami innój wiary i narodowości. Toż 
widzimy, że Ż ydzi brzescy wydają miejskiemu sądowi 
Zyda Arona Ślepego, wiedząc dobrze, że ulegnie karze 
obcięcia rąk, a Izaak Borodawka wypiera się, jakoby
ochraniał Żydów, wyłamujących się z pod sprawiedliwości 
brzeskiego sądu grodzkiego.

Co się tyczy zatrudnień ludności żydow skiej, to bo­
gatsi trudnili się głównie dzierżawieniem czyli odkupami 
dochodów- państwowych, przyczem zatrudniali znaczną
liczbę podrzędnymi funkoyonaryuszów. Posiadali też dobra 
ziemskie, czego ślady już w XVI. wieku spotykaliśmy,
a przj' wygnaniu Żydów  z Litwy pokazało się, że tu i 
owdzie posiadali futory, liczba, atoli żydowskich właścicieli 
ziemskich w XVI. w. jest nieznaczną.

Tymczasem biedna warstwa ludności żydowskiej
zw łaszcza na północnym wschodzie L itw y , tru d n iła  się

uprawą roli. W praw dzie z aktów nie możemy stwierdzić, 
aby Żyd pracował w polu lub chodził za pługiem , atoli 
widzimy, że Żydzi biorą udziały lub części udziałów  lichej 
ziemi do uprawy, a nadto przywileje trockim Żydom  na­
dane, uwalniają ich od dawniejszego obowiązku żęcia i 
zbierania zboża na królewskich folwarkach koło Trok.

Handel nie znajduje się wyłącznie w ręku Żydów, 
a w,ywóz_ w XVI. w. ogranicza się do płodów surowych. 
Jednak Żydzi wołyńscy prowadzą, rozległy handel bydłem 
z W ołoszy do Polski, wypasając całe stada na bujnych 
pastwiskach P odola ; ze Żmudzi, z Pińszczyzny i W ołyn ia  
szlą Żydzi komięgi i barki ze zbożem, potażem, smołą i 
drzewem, wozy z woskiem i miodem do Królewca i 
Gdańska. Z zagranicy przywożą sól, wino, sukna, płótna, 
atłas i t. p.

Trudnią się tóż Żydzi lichwą, pożyczając nąjwięcój 
na zastaw nieruchomości lub innych cennych rzeczy, pod 
tym atoli względem w obee powszechnej swobody prawa 
mieli Żydzi znaczną konkurenoyą, a w Grodnie było dwóch 
lichwiarzy Moskali, u których nawet Żydzi na zastawy 
pożyczali.

Ż e  rzemiosłami Ż ydzi się trudnili i możność tru­
dnienia się niemi wysoko cenili, świadczy przywilej A le ­
ksandra; nie posiadamy atoli prawie żadnych danych co 
do rozwoju działalności Żydów w tych zawodach. Z aktów 
dowiadujemy się tylko mimochodem , że w Łucku ż y ­
dowscy k r a w c y  i k u ś n i e r z e  prowadzili wielki prze­
mysł odzieżą i szubami, w lustracyi zaś miasta Brześcia 
z r. 1566 znajdujemy Żyda d r u k a r z a ,  a w księdze 
grodzieńskiego Sądu ziemskiego z r. 1578 - 1 5 7 9  znaj­
dujemy notatkę, że przez pomyłkę i n t r o l i g a t o r a  
Ż y d a  został jeden zeszyt aktów mylnie oprawionym.

W  czwartym ustępie rozchodzi się autorowi o roz­
strzygnięcie kwestyi, dó której klasy litewskiego społe­
czeństwa Żydów  zaliczyć należy, i przyrównuje ich do 
mieszczan na magdeburskiem prawie. W  niektórych atoli 
względach stali Żydzi wyżej, a mianowicie co do głowszezy- 
zny stali na równi ze szlachtą, t. j. za zabicie Ż yda  była 
grzywna taka sama, jak za zabicie szlachcica, również 
nawiązka na rany. Zważywszy nadto, że do r. 1566 
szlachta nie miała udziału ani w ustawodawstwie, ani 
w sądzie, widzimy różnicę między Żydam i a szlachtą 
bardzo nieznaczną.

Ż ydzi piastują nawet urzędy. R abin  brzeski Mendel 
Frank mianuje się królewskim urzędnikiem, a wileński 
namiestnik Stanisław Hamszej ustanawia swymi zastęp­
cami czyli „ s p r a w c a m i 11 p. Bartosa Popław skiego i 
Żyda z Lachowicz Szmula Izraelewicza.

W  aktach zowią się Żydzi „ p a n a m i " ,  co do roku 
1569 było wieloznaczącym tyłułem, gdyż pod imieniem 
„p a n ó  w “ rozumiano członków Rady królewskiej i wyższych 
urzędników. Po równi ze szlachtą chodzą Ż y d z i z sza­
blami, kordami i mieczami, i w potrzebie używają broni; 
noszą złote łańcuchy i s y g n e t y  z h e r b a m i  s w o i c h  
p i e c z ę  ci .

Królowie sprzyjają Żydom  tem w ię ce j, że do 
unii lubelskiej Żydzi z małymi tylko wyjątkami żyli wy­
łącznie na ziemiach wielko-książęcych, i byli bezpośre­
dnimi poddanymi królewskimi. Łaska królewska pożyteczną 
jest Żydom nie tylko wewnątrz państwa, ale i po za jego 
granicami.

Si ósnnki ze szlachtą od połowy XVI. w. zaczynają 
być nieprzyjazne. Szlachta upatruje w Żydach niebezpie­
cznych konkurentów w handlu i operacjach kredytowych. 
Żydzi cieszą się niemal wszystkiemi prawami szlachty, 
a noszą oręż tylko dla zaszczytu, gdyż od służby wojennój 
są wolni za opłatą 1000  czerwonych złotych. Ż ydzi dzie­
rżawiący dochody państwowe, nie czynią różnicy miedzy 
szlachtą a nieszlachtą. Szlachta nie ma żadnój korzyści 
z Żydów , żyjących tylko na ziemiach królewskich, ani
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żadnej nad nimi w ład zy ; nie można nawet bez pozwolenia 
królewskiego dozwalać budowy synagogi ani założenia 
cmentarza, a bez tych Żydzi się nigdzie nie osiedlą.

Tak było w L itw ie , a tam w sąsiednim kraju 
szlacheckich wolności —  w Polsce, inaczej; tam Żyd uie 
śmie się zbliżać do szlachty. Toż szlachta litewska już 
od r. 1551 stara się ukrócić Żydów , a statut litewski 
z r. 1566 za w iera ju ż  tego rodzaju nieprzyjazne postano­
wienia względem Żydów (R. X I I ) : „Żaden Żyd nie może 
być przełożonym na jakim urzędzie1'.  —  „Żydzi z łańcu­
chami chodzić, ani srebra u pasów, szabel i kordów uży­
wać nie m ają".

W  stosunkach z mieszczaństwem zachodzi podo­
bieństwo do stósunków ze szlachtą. Wprawdzie bogaci 
mieszczanie prowadzą wraz z Żydam i handel, poręczając za 
Żydów  i t. p., wszelako drobne mieszczaństwo zachowuje 
się wrogo w obec Żydów

W rogie to usposobienie drobnej szlachty i mieszczań­
stwa musiało się objawić na zewnątrz, co też rzeczywi­
ście nastąpiło w skutek oskarżenia wszystkich Ż ydów  
litewskich przez jakiegoś Żyda, że kupują dzieci chrze- 
ściańskie, obrzezają i wysyłają do Turcyi, i że nadto za­
bili w Tykocinie i innych miejscowościach przeszło 50 
osób. Król celem zbadania tej sprawy rozesłał swych dwo­
rzan, nakazując władzom miejscowym wszelką pomoc. K o- 
misye te jednak zaczęły nadużywać swej w ładzy, wieszać 
Żydów  wszędzie po drogach, a pospólstwo napadać ich 
domy, tak, iż Ż.ydżi ze strachu nie poważali się nawet 
wychodzić ze swych domów. Dopiero przedstawienia R a d  y 
uratowały Żydów  od zupełnego wytępienia. —  W r. 1564 
znowu w Bielsku podlaskim powieszouo Ż yda Bernata 
Abram ow icza w skutek obwinienia o zabicie dziewczynki 
w Narwi. Sprawa ta była przedmiotem dochodzeń sądu 
królewskiego i Ż ydzi uznani zostali za niewinnych, skut­
kiem czego król Zygm unt A ugust darował im przywilej, 
zezwalając takowy wnieść do wszystkich Ksiąg zamkowych 
i magistrackich. Jednakowoż nienawiść szlachty i mie­
szczaństwa sięgała wówczas już tak daleko, że wszędzie 
wpisu odmówiono mimo narażenia się ua dotkliwe kary. 
Gdy później podobne oskarżenia zaczęły się powtarzać, 
nadał król Zygmunt A ugust Żydom  przywilćj, iż sądzenie 
spraw Żydów  obwinionych o zabójstwo dzieci należy do 
samego króla, a dowód może być przeprowadzony tylko 
3 świadkami Żydam i i 4 Ohrześcianami, upadający zaś 
z dowodem podpada karze śmierci, a zarazem pozwolił 
król oblatować ten przywilej w Którycbkolwiek aktach i 
ogłaszać na targach, a wszystkim sądom przykazał, aby 
wpisu nie odmawiały i głoszeniu na targach się nie 
sprzeciw iały. Sam król w rzeczonym przywileju stwierdza, 
iż to obwinienie o zabójstwo dzieweczki spowodowali 
narwscy mieszczanie z nienawiści ku dzierżawcy Boro- 
dawee, a dalej, iż te skargi na Żydów wnoszone są w celu 
wyrugowania Ż ydów  z grodów.

Prześladowania te mają ten skutek, że Żydzi zaozy- 
nają się coraz ciaśniejszym węzłem łączyć ze sobą, w y- 
łąozając się równocześnie od reszty ludności.

W  ustępie wreszcie piątym i ostatnim szkicuje nam 
autor w pływ  zmian, spowodowanych unią lubelską, na ży­
cie Żydów . Unia lubelska czyni z osiadłej szlachty nieza­
wisłych suwerenów. Faktyczna władza przechodzi w ręce 
ziemskiej arystokracji. Ziemie królewskie rozdaje się z obo­
wiązku lndziom zasłużonym, t. j. magnatom i ich pople­
cznikom ; a gdy królom przychodzi często zastawie srebra 
stołowe, magnaci rozporządzają milionowymi dochodami. 
Teraz bez pytania się o pozwolenie króla, szlachta w swo- 
jem  imieniu ustanawia targi, jarmarki, zamienia wsie na 
grody, nadaje im magdeburskie prawo, buduje monastery, 
cerkwie, kościoły, zbory, meczety i synagogi. Szlachta 
uwalnia się od wszelkich podatków, i  zaczyna uważać

wszelkie zajęcia prócz rzemiosła rycerskiego za niegodne 
szlachcica.

W  obec takich zmian w ustroju spółeoznym musiały 
też ulec zmianie stosunki Ż ydów  do W. księcia i szlachty. 
Jeżeli jeszcze i teraz Ż ydzi udają się do W .  książąt
0 nadanie lub potwierdzenie przywilejów, to tylko dla 
tego, aby mieć po sobie prawo formalne ; dla wykonania 
jednak tych praw potrzebną była jeszcze siła realna, a ta 
jest teraz u szlachty.

Szlachta też istotnie ułatwia kolonizacją Żydów , 
umożliwia zakładanie nowych gmin, ubezpiecza nienaru­
szalność darowanych praw, a tćj samej polityki względem 
Ż ydów  trzyma się katolickie duchowieństwo, a w szcze­
gólności klasztory w swych dobrach. Toż widzimy, że 
przez 20 lat szlachta stara się o osiedlenie Żydów  w tych 
lnb owych grodach, że stara się o zdjęcie z Ż ydów  cię­
żarów państw owych, a nawet deputaci szlachty grożą 
zerwaniem sejmu w razie opodatkowania Żydów wyżej 
3000  kop groszy. Żydowskie daniny zlewają się pomału 
w jedno p o  g ł ó w n e ,  a w obec tego prądu nie może się 
Dawot ostać odwieczna opłata „ c z e r w o n e  z ł o t e " ,  która 
wreszcie znika z początkiem X V II. w.

Jeżeli jednak dla Żydów otworzyło się teraz szero­
kie pole handlu i rzemiosł pod opieką szlachty, jeżeli 
dzierżawy i lichwa stanowią główne zajęcie Żydów, to za 
to własność ziemska Żydów  musiała zniknąć. Od lubel­
skiej bowiem unii uie dość było być posiadaczem ziemi, 
potrzeba było być jeszcze szlachcicem . Nadto ziemię łatwo 
może wydrzeć silniejszy sąsiad, ludność robocza poucieka, 
a tak w obec niedostateczności ochrony prawnej małemu 
właścicielowi ziemskiemu nie podobna się utrzymać. Toż 
około 1560 r. zaczyna własność ziemska wysuwać się 
z rąk żydowskich i wkrótce znika zupełnie. Ze zniknię­
ciem zaś żydowskiój własności ziemskiej przestają też po­
jaw iać się w księgach sądowych akta dotyczące Żydów  
tak, że z końcem XVI. w. nie znajdujemy już zgoła ża ­
dnych aktów, zawartych między Żydami. Przyczyną tego 
zjawiska jest także wrzost autonomii sądn żydowskiego, 
zjednoczenie się Żydów w jednę całość i ustalenie śród 
ludności żydowskiej na Litwie tego samego zapatrywania 
na swój własny sąd i prawa. Nadto od czasów unii po­
ja w ił się na Litw ie talrnud, a z nim żydowska solidarność
1 kahalna autonomia. Z talmudu zaczerpnęli Żydzi litewscy 
nową siłę i oparli się zupełnemu zlaniu z resztą ludności.

Na tem kończy autor pierwszą część swej pracy, 
a nam prosić go tylko pozostaje, aby z równą w ytrw ało­
ścią i erudyeyą jak najprędzej następne wieki opracował.

j  A. mu.

W i a d o m o ś c i u r z ę d o w e
17 do 22 grudnia 1884.

(W  nawiasie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej)

Mianowania. Sekretarz gal. Wydziału krajowego dr. Bro­
nisław Ł o z i ń s k i  starostą powiatowym w Galicyi.

Przeniesienia. Praktykanci konceptowi Namiestnictwa 
dr. Kazimierz D r o h o j e w s k i  i Jan S ł o n e c k i  z Namiestni­
ctwa do Krakowa.

Opróżnione posady. R a d c y  S ą d u  k r a j .  we Lwowie,
(290). — N o t a r y u s z a  w Raw ie (294).

Upadłości. Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej we L w o ­
wie, Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką w likwidacyi, uchw. 
S. kr. we. Lwowie z 15 grudnia 1. 11.152, k . k. radca S. kr. 
Bernaczek, t. z. adw. dr Pająk, wyb. wydz. 30 grudnia o  godz. 
10 przedp. (289).

Uwagi (do upadł.) W  konkursie Eliasza M i n t z e l e s a  
we Lwowie, likw, 29 grudnia o godz. 10 przedp. (290). — 

W  konkursie braci Zallela i Izraela S c li e n i 1 e r ó w w Tarno­
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wie? do rozprawy nad zarzutami przeciw projektowi podziału 
funduszów masy term. 27 grudnia (290). — W  konkursie Juliana 
W  i n d e g g a  w Sokalu, do tentowania ugody term. 30 grudnia 
o godz. 10 przedp. (291). —  W  konkursie Mendla E i n f e l d a  
we Lwowie, do rozprawy nad zarzutami przeciw projektowi p o­
działu fundurzów masy, term. 30 grudnia o godz. 11 przedp.
(291). — W  konkursie firmy G r a b s c h e i d  & M a n e l s  w Sam­
borze, zarz. masy adw. dr. K obn , zast. adw. dr. Fiternik (292).

IueTVłasnOWOllli. D la marn. K aroliy R o d e r ó w n ś j  
z Łoziny, kur. Franciszek Rod er, ogł. S. p. w Janowie z 30 
listopada 1. 8294 (290). —  Tacyanna Ć w i k  z Sulimowa marn., 
kur. Wasyl Ćwik, ogł. S. p. w K ulikow ie z 10 sierp. 1. i i . i ó o  
(290). — Udla R e i f e i s e n  z Bolechow a, chora na umyśle, kur. 
A ron  Schindler, ogł. S. p. w Bolechow ie z 20 września 1. 6586 
(298). — Paweł D r y w k o  z Bonowa marn., kur. Fedko W ę­
grzynów, uchw. S. o. w Przemyślu z 7 paźdz. 1. 11.755, S.
p. w K raków cu z 10 listopada 1. 7145 (29°)- —  Hryć B o j k o  
z W asylowa marn., kur Piotr. Gmyterko, og ł. S. p. w Uknowie 
z 20 sierpnia 1. 6253 (292)-

Ogłoszenia urzędowe.

l .  22 .769 . Obwieszczenie. l .  154.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie po­

leca wpisanie do rejestru dla firm pojedynczych przy 
firmie: „J- F edorow icz", której dotychczas używał Jan 
Fedorowicz, jako w łaściciel handln korzennego i win, iż 
do takowej przystąpił od 1 września 1884 jako spólnik 
jawmy Jan Kanty Fedorowicz kupiec w Krakowie z pra­
wem zastępywania tej firmy tak spoinie z dotychczasowym 
właścicielem Janem Fedorowiczem, jakoteż i z osobna 
podpisując takow7ą „J . Fedorawiez“ .

Kraków 26 torześnia 1884.

l .  23 .674. Obwieszczenie. l .  155.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie po­

leca wpisanie do rejestru dia firm spółkowych przy firmie 
,,.J. Blumenfeld et Comp. w Szczakow y", że dotychczasowy 
jawny spólnik Samnel Blumenfeld dnia 10 -wrzećnia 1884  
ze spółki wystąpił, a pozostały jedyny właściciel Józef 
Blnmenfeid w skutek przyzwolenia występnjącego, interes 
ten pod niezmienioną firmą „J . Blnmenfeid et Oom p.", 
dalej prowadzić będzie.

Kraków 26 września 1884.

l .  2 5 . 1 1 8 . Obwieszczenie. l .  m
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie poleca 

wpisanie do rejestrn dla firm pojedynczych firmy „Josef 
Deiches11, której używać używać będzie Józef B eichesjako 
w łaściciel kantoru wekslarskiego w Krakowie, podpisując 
takową „J ose f D eiches".

Kraków 10 października 1884.

l .  27 ,019. O g ł o s z e n i e .  ł .  157.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Krakowie, po­

leca wpisanie w rejestrze dla firm pojedynczych przy 
firmie Beri Ginzig wedle ks. g ł. vol. nov. I I  pag- 66 
A. 66 dnia 29 października 1876 zaciągniętej, że na pod­
stawie kontraktu kupna i przedaży przed c. k. notaryuszem 
W iktorem  Brzeskim w Krakowie dnia 25 paźdz. 1884 
L . R . 7916 zawartego, własność tego handlu z prawem 
dotychczasowej firmy „B eri G inzig" przeszła na Sala­
mona Ginzga, który fin n B tś j jako właściciel handlu fn- 
trami dalej używać będ zie , podpisując takową „Beri 
G inzig".

Kraków 31 października 1884.

L. 6459. E d y k t. L. 158.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Kołom yi 

ogłasza, iż do rejestru handlowego dla firm pojedyńczych 
firma „M oses Pineles, handel towarów łokciow ych w H o- 
rodense®, wciągniętą została. Firmę tę podpisywać będzie 
właściciel Moses Pineles słow y „M oses P ineles".

Kołomyja 30 czerwca 1884.

l .  11 .786. Ogłoszenie.  l .  159.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w Przemyślu 
ogłasza, iż dnia 10 września 1884 wpisaną została do 
rejestrn handlowego dla firm pojedynczych firma : ,,Joachim  
Blumenfeld, przedsiębiorca w Przem yślu11.

Przemyśl 17 września 1884.

L. 2696jcyw . 0 b w ie S Z C Z 3 n ie . L. 160.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w W adowicach 

poleca wpisanie do rejestru dla spółek handlowych przy 
firmie : ,,Plutzar & Briiil Wollspinnerei und Tnchwasche* 
rei in M ikuszowice'1 sprostowania tntejszo sądowego wpisu 
z dnia 16 lutego 1884 L. 343, że jawni spólnicy Fritz 
Piutzaf i Ernst Maksymilian Briiil firmę podpisywać będą : 
„P lutzar & Briiil1'.

Wadowice 28 czerwca 1884.

l .  4274jcyw. Obwieszczenie. l .  ie i.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w W adowicach 

poleca wpisanie do rejestrn dla spółek handlowych firmy 
„Tobias & Manheimer11 fabryki papiaru w Waszowcu ad 
Kęty, która to spółka składa się z jawnych spólników D a ­
wida Leiba Tobiasa, mieszkającego w Krakowie i Chaima 
Rnbma Mariheimera, mieszkającego w Oświęcimie,1 jiz któ­
rych każdy do zastępowania spółki i do podpisywania 
firmy jest upoważniony, i krórą od dnia 1 lipca 1884 
czynność swą rozpoczęła.

Wadowice 20 września 1884.

l .  4 4 8 8 |cyw. Obwieszczenie. l .  igs.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w W adowicach 

poleca wpisanie do rejestru dla firm pojedynczych firmy 
„A lbin Kolloros, Browar w Radziszowie, Bierbrauerei in 
Radziszów P. Skawina, której używa jako dzierżawca bro- 
warn w Radziszowie, podpisując takową poniżej wyciśnię- 
tycg stampilią słów : „A lb in  Kolloros, Browar w Radzi­
szowie, Bierbrauerei in Radziszów P . Skawina'1, A lbin  
Kolloros.

Wadowice 18 października 1884.

z. 4 4 9 8 .]ciw. Eunclinacliimg. l .  163.

Das k. k. K reis- ais Handelsgericht in W adowice, 
rerordnet die Eintragnng in Handelsregister fur Gesell- 
schaftsfirmen bei der F irm a : „Heinrich P opper1' Schaf- 
wollwarenfabrikationsgeschaft in Biała, das der óffentliche 
Gesellschafter Alfred Dowidels mit seiner Ehegattin Emma 
Dewidels gebornen Winter am 18 Dezember 1883 Ehe- 
pakten abgeschlossen bat, dereń Abschrift den Akten des 
delsregisters beigelegt wird.

Wadowice am 18 Oktober 1884.

L. 10 .642 . E  d  y  k  t  L. 164.
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że firmę F. Vincenz

i spł. rafinerya i handel nafty w Słobodzie rungurskiśj, 
z rejestrów handlowych dla firm spółkowych w skuteK 
rozw ązania spółki wykreślić polecił.

Kołomyja 6 listopada 1884.
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L . 1 0 .6 4 3 .  E d y k t. L. 165.
0 .  k . Sąd obwodowy w  Kołomyi ogłasza, że w p i­

san o w rejestra handlowe dla firm spółkowych firmę : 
„Y inoenz, Stenzel i L iśkiew icz, fabryka i handel nafty 
w  Sopowie“ . Spółka jest jawną ; należą do niej Edward 
Stenzel aptekarz, Elżbieta Viricenzowa wdowa po c. k. 
kontrolorze podatkowym, w Kołomyi zamieszkali, Franci­
szek Yinzenz magister farmacyi, Maryan Liśkiewiez technik, 
w Sopowie zamieszkali, i Feliks Yineenz przedsiębiorca 
w Słobodzie rungurskiej zamieszkali. Zastępywanie i pod­
pisywanie firmy słnży wyłącznie Maryanowi Liśkiewiozowi.

K o ło m y ja  6 listopada 1884.

l .  12.854. Wypowiedzenie prokury. l .  m
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako Sąd handlowy 

ogłasza, iż zapisano przy firmie : Włodzimierz hr. Bawo- 
rowski dla przedsiębiorstwa pod nazwą ,,P ierw szy galic. 
młyn walcowy w Strusowie“  —  wypowiedzenie prokury 
udzielonej Julianowi Roguskjem u, • a wpisanśj w skutek 
tutejszej uchwały z 26 stjczn ia . 1881 1. 1078.

Tarnopol 24  w rześnia  łl.

L. 15 .429 . Protokółowanie firmy. l. iot.
C. k. Sąd obw odow yfw..Tafnopolu jako Sąd handlowy 

ogłasza, iż zapisano w fejdetir* ji&ndlowy dla firm poje­
dynczych firm ę: ,.Juliusz Meyersbhn, handel drzewem z la ­
sów  Nowosieleckich z siedzibą w Podw oloezyskach“ .

Tarnopol 11  listopada 1884 .

l .  15 .428 . Protokołowanie firmy. l .  168.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, jako Sąd han­

dlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr handlowy dla firm 
pojedynczych firm ę: „E rnest Dawidów, handel drzewem 
z lasów Nowosieleckich z siedzibą w Podw ołoczyskaeh“ .

Tarnopol 11 listopada 1884 .

Ogłoszenia prywatne.

D r. L e s ła w  B o r o ń s k i |
otworzył V

kancelaryą si < fi w< > ks leks» ?

w Krakow ie >-
,  . . .  y  <  przy ulicy Brackiej 1. i. piętro I. ł;
i  ' ( 2 -3 )  y£yvvyy yyvvyyyy yvyy*yy yyyy v yyyvvyyyyyyyy«

W księgarni J. MilikoWSkiegO (P. Starzyk) we Lwowie
są do nabycia:

H M  dr. J . A ., Nowa ustawa przemysłowa z dodatkiem 
ustawy o inspektorach przemysłowych. W ydanie 
drngie. 1 zł. 20 et. 

dtto. Sześó ustaw ku ochronie dłużników i wierzycieli. 
50 ct.

dtto. Ustawa o postępowaniu w celu uznania za zmar­
łego. 40  ct.

 Verlag von MORITZ PERŁES in Wien, I., Bauernmarkt 11.

G E L L E R , Justizhesetze (Praeht-Ausgabe) 
nunmehr

C  O  M . P L E T
Soeben ersehien der VI. (Sehluss-) Band von:

Dr. L E O  G E L L E R

O es t err eicMs ołL e Justizgesetze.
Mit Erlauteińingen aus der 

oberstgeriehtlichen Reehtsprechung.
U. yollst. neu bearb. und wesentl. erweit. Auliage.

Inhalt: Ailgemeines Straigesetz. — Besondere 
Strafgesetze. — Pressgesetz. — Strafprocessord- 

nung — Nachtrage.,
Alphabetisches Sach- und chronologischss Register zum i 

ganzen W e rk .

Preis eleg. geb. o. W. 11 11.
Mit diesem Bandę ist die ' Praelit-Ausg. e o m p 1 e t 

geworden. Dieseibe mnfasst:
I. Bd. Staatsgrundgesetze, Biu-geri. Gesetzbueh fl. 7.—

II. III. „ Wasser-, Berg- und Porstreoht, Weehsel-
und Handelsreeht............................n 8.—

IV. „ Freiwillige Geriehtsbarkeit . . . .  "t 6.—
V. „ C iyilproeessgesetze...............................  8.__

VI. „ Wie ob e ll............................................ , » 11.
Preis fiir alle 6 Bandę eleg. geb. fl. 40.—

Dr L E O  G E L L E R

Oesterreickiscke Verwaltim gsgesetze
Band 1. Allgem................ Theil. eleg. geb...................fl. 0 .___

jj U- „ „ (Sehluss). Bes: Theil. eleg. g. „ 6 —
Preis fiir beide Bandę eleg. geb. fl. 12.—

Dr.  L E O  G E L L E R
Oester. Gekuhren- und Steuer-Gesetze.
Band X. Gebiihren- und Taxgesetze. eleg. geb. . fl. 2-60 

„ II. Gesetze, betr. die direeten Bteuern. eleg. geb. „ 3-40
» Ul- n „ „ rndireeten „ ., „ „ 3 -_

Preis fiir alle 3 Bandę eleg. geb. fl. 9-—

Bei Abnahme dieser Werke werden aiif Wunseh 
bereiwilligst aucli Ratenzahlungen gewahrt.

Gleehzeitig erlaube ieh mir, auf mein reiehhalfiges  
Sortimentslager von ju rid isch e n  W e rk e n  aufinerksam zu 
maehen. Die E in richtung ganzer Bibliotheken hbernehme 
ieh bei prom pter A usfiih ru n g und zufriedenstellender 
Bedienung.

Dezember 1884.

Buehhandlung von

Moritz Perles
Wien, I  Bauenmarkt 11.

S p r o s to w a n ie

W  Nrze 51 P rzeg ląd u  str. 406, II łam , 1 wiersz 
od góry, po słowach „księgi publiczne" opuszczono słówko 
„n ie “ , co s.ę niniejszśm prostuje.

T r e ś ć  : O gół praw majątkowych, napisał dr. Ernest Till, —  Praktyka sądowa. —  O rzeczenia c. k. Trybunału kasacyjnego. — R e-
cenzya. ■— W iadomości urzędowe. —■ Ogłoszenia urzędowe i prywatne.

Redaktor odpow. Dr. Ernest Till. Z Drukarni Ludowej we L w ow ie , pod zarz. Stan. Baylego.


